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igły dogrzbietowo i ku tyłowi. Robiąc lekkie obroty
śrubowe, wkłuwa się igłę do żebra na głębokość okołó
0,5 cm; następnie lewą ręką przytrzymuje się wkłutą
do żebra igłę, prawą zaś ręką usuwa się z igły man-

czone szkiełko podstawowe. Do strzykawki nie należy
wciągać więcej niż jedną kroplę punktatu, w prze-
ciwnym razie nastąpi domieszanie się większej ilości
krwi. Odciąganie z punktatu krwi bibułką filtracyjną,

Owce i psy układa się na boku. Ze względu
cienkie żebro wkłuwa się odpowiednio cieńszą
pizez chrząstkę żebrową, tak że oś długa igły
prawie równoległa do osi długiej żebra.
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Przy wielokrotnym pobieraniu szpiku kostnego od
tego samego o,sobnika, można również nakłuwać pozos-
tałe żebra, Zabieg jednak jest nieco trudniejszy ze
względu na pokrycie tych żeber mięśniem skośnym
brzucha zewnętlznym (m. obliquus abdominis extelnus)
oraz silną powięzią rozścięgnową.

Przy opanowaniu podanej techniki, zabieg pobrania
szpiku kostnego trwa około pół do jednej minuty, (nie
Iicząc przygotowań). Stosując powyższą metodę pobie-
rałem szpik kostny od różnych zwierząt około 200 razy
(w majątkach doświadczalnych S. G. G. W. Brwinów-
Grudów, w Państwowej Stadninie Koni w GośIubiu
(zespół Walewice), w Rzeźni Walszawskie j oraz w Za-
kładzie Fizjolo,gii Zwierząt Wydz, Weterynaryjnego
w Warszawie).

Opisany powyżej prosty sposób pobierania szpiku
kostnego o{ zwierząt, umożliwia wielokrotne plzeplo-
wadzanie badań i stwarza warunki do rozwoju fizjo-
logii i patoilogii układu krwiotwórczego zwierząt,
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Igła punkcyJna do pobierania §zplku ko§tnsgo od ZwLerząl.
a. Zwyczajrn lg}a injekcyjna o średnlcy 1,5 mm i dŁugoścl

około 4 cm z wyciętlmr zagłęble]riom służącym do unleruclro-
mlenla mandrynu.

b. Mandryn Z uchwytem W formle główkl 1 z kolcem dopa-
6owanym, do wcięcla na$dki lgłowej.

Po źłożenlu obu częścl, (a 1 b) o§try kouiec lgły tworzy
z mandrynem lednolttą, gładką powlerzc}rnlę.

Do kropli punktatu zanurza się krawędź szlifowa-
nego szkiełka przykrywkowego lub podstawowego i tak
samo jak przy krwi, sporządza cienkie rozmazy. Naj-
lepiej jest używać delikatnych szkiełek przykrywko-
wych; rozmaz sporządza się tak, aby był dostatecznie
cienki i jednocześnie zawierał jak najmniejszą ilość
uszkodzonych elementów morfologicznych. Najlepsze
są preparaty wówczas, gdy w 5 - 10 sekund po wyko-
naniu tozmazu odparuje z całej powierzchni osocze,
a pozostałe elementy morfologiczne są rozmieszczone
równomiernie na całej powierzchni szkiełka. Po pierw-
szym osuszeniu oznacza się preparaty| pisząc na
rozmazie igłą lub pincetą, w miejscu gdzie rozmaz
jest najgrubszy. W ten sposób przygotowany preparat
przewozi się do laboratorium i trzyma w temperaturze
pokojowej przez 2 - 3 dni. Po wysuszeniu preparaty
szpiku barwi się tak samo, jak krew według metody
Papenhaima lub Giemzy,

Szpik kostny od krów pobiera się podobnie jak od
koni. Krowę przywiązuje się krótko za rogii pomocnik
unosi do góry i do przodu prawą kouićzynę przednią.
Uwzględniając, że żebro kostne łączy się z chrząstką
żebrową przy pomocy sfawu jamowego, w celu nieusz-
kodzenia sta punkcyjną u krówi cieląt nie cz bezpośrednio do
żebra kostne przy przedniej kra-
wędzi żebra tyłu i dogrzbiótowo.
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M,ĄSOS/E ZATRUCIE U KONI
FOSFORKIEM CYNKU.

Z DĄał]l ADetomli PatologlczEej P. r. w, w Puławacb
Klelownj,k: Prof, Dr T. żULIŃ§KI.

Zatrucia masowe zwierząt gospodarskich zdarzają się
najczęściej w dużych gospodarstwach takich jak PGR,
Spółdzielnie Produkcyjne, tuczalnie świń i inne ośrodki
hodowlane, w których duża ilość zwierząt otrzymuje
taką samą karmę, która w pewnych wypadkach może
zawierać substancje chemiczne, działające trująco. Stra-
ty spowodowane tymi zatluciami są zwykle bardzo
z^aczne. Zatrucia te zdarzają się najczęściej na skutek
pomyłek, nieuwagi, nieznaiomości działania pewnych
związków chemicznyclr a niekiedy nawet niedbalstwa
ze strony personelu obsługującego zwierzęta. Warun\i
sprzyjające zatruciom istnieją zwłaszcza w okresie irrze_
prowadzania środkami chem;lcznymi deratyzacji, stoso-
wania sztucznych nawo,zów jak również zwalczania pTzy
pomocy środków chemicznych szkodników roślinnych.
Należy więc zwrócić specjalną uwagę na to, aby środki
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ciznami, działaniu i konieczności przestrzegania ostroż-
ności.

Ważnym czynnikiem wpływającym na częstość i ilość
występowania zatruć u zwierząt gospodarskich jest
czasem nieodpowiednia baza paszowa i w związku
z tym nieodpowiednie żywienie, I tak np. jak miało
miejsce w opisanym n
z P.G.R. w pow. H,
pszenicą, obok której
większą ilość pszenicy
naczonej do deratyzac

Na temat zatruć u zwierząt gospodarskich związkami
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pozytywne wyniki, jeśli zostało zastosowane natych-
miast po spożyciu trucizny, zanim ta jeszcze nie zoita-
ła wchłonięta ptzez ustrój, Zatruci-a iosforem u zwie.
rząt nrają zawsze przebieg ostry.

Przypadki własne.
Podanie opisu obserwowanego zatrucia fosforkiem

cynku wydaje się być słusznyń ze względu na nieno-
towaną u nas do tej po,ry ilość koni, litóra uległa za_
truciu.

szowego.
2. Koń (padł o godzinie 9-tej rano). Wątrotla: wyraż-

niej jak w przypadku pierwszym zaznaczone cechy
zrvyrodnienia miąższoweoo. Sledziona: zmiany jak
w przypadku poprzeCnim, Płtrca: rozedma, wysięk su_
rowiczy i komórkolł,y rv pęcherzykach płucnych, peri-
bronchitis. N4ięsień seIco\yy: cechy ciężkie§l3l zw}rod-
nienia miąższoweqo. Nerki: przekrwione, -wyraźniej jak
w przypadku poprzednim zaznaczone cechy zrvyrodnie-
nia niąższowego oraz droł;ne nacieki korrrórkowe koło
lrł ębuszkórv.

3. Koń (padł o godzinie 13,30, leczony). Wątroba: ce-
chy zwyrodnienia miąższowego i tłuszczowego, nacieki
komórkcwe w tkalce łącznej okołozrazikowej. Sledzio-
na: obrzęk, przekrwienie, zatarcie struktull, narządu.
Płttca: silna rozedma. oblzęk, wysięk surowiczlorkomór-
kowy w pęcherzykach płucnych, peribronchitis, Mięsień
sś]]:cowy: znriany zu,i,rodnieniowe wyraŹniej zaznac;lone
jak w przypadkach poprzedrrich, drobne wynaczynienia.
Nerki: przekrwienie, zwylodnienie nriąższowe, drobne
nacieki limfocytarne w pobliżu naczyń i kłębuszków.
Obserwowane u padłych koni zni.any anatorno-patolo-
giczne jak równjeż histologiczne rrlega_ły nasilenirr
w miarę przedłużania się okresu choroborł,eg1o. I tak
w przypadku konia pierwszego i drugiego, któr,e padły
w czasie od 3 i pół godzin od chwili przyjęcia karmy
z trucizną (koń pierwszy) do 5 i pół godzin (lroń druqi)
histoJoqicznie stwierdzono uszkodzenie narządów miąż-
szowych pod postacią ich zwyrodnienia miąższowego,
natomiast u konia trzeciego, który padł po 10-ciu go-
dzinach od chwili przyjęcia karmy w wątrobie stwier-
dzono jej uszkodzenie już pod postacią zwyrodnienia
tłuszczowego. Również zmiany anatomo-patologiczne
w zakresie błony śluzowe j przewodlr pokarmowego
rv miarę przedłużania się okresu chołobowego (u konia,
który padł po 10-ciu godzinach) nasilały się, a w mia-
Ię przesuwania się treści pokarmowej (z niewchłoniętą
jeszcze trucizną) do dalszych odciirków jelit powstawał
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